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0 poprawę bytu 
profesorów Szuół akademick ch. 


Memsryał do Seimu. — Profesorowie opuszczają 
swe posterunki, — Potrzebą anuych źródeł docho- 
du. — Usmiemożi'wienię pracy naukowej. — O pła- 
ce za wszystkie godziny Pracy. 
Lwów, 20. lipca. 


Związek zawodowy profesorów 
Szkół akademckich iadiesłął nam na- 
stępujące enurcyacye: 

1. Przed rokiem przedłożył profesorow e Uni- 
wersytetów i Politechnik reprezentantom Rządu 
i Sęjmu memoryał, w którym podn eśli, że o7tika- 
ne położene materyalne profesorów wpłynąć imu- 
si nekorzystnie na rozwój szkół najwyższych, 
oraz na poziom wydajność pracy naukowej w 
Polsce. 

Rząd nie ocenił wówczas należycie «don osło-; 
ści tej przestrogi. 

Kwesty% poprawy bytu profesorów szkół aka- 
demick ch ujęto niewłaściwie — w ramy zagad: 
nenia o uposażeniu ogółu pracowników państwo- 
wych i przyznano profesorom pobory urzędn cze 
5-tej, względnie 4-tej kategoryi płac. Min strowie 
ówcześni oświadczyłi kategoryczn e, że poza to 
max mum uposażenia ze względów zasadniczych 
posunąć sę nie mogą. 

2. Takie połowiczne, na n eodpowiedniej zasa- 
dzie oparte, załatwienwe sprawy ne poprawiło w 
n czem położenia profesorów. To też ujawniły sę 
niebawem w całej pełni groźne następstwa tego 
nienormalnego stanu rzeczy. Cąglle wzrastająca 
drożyzna, wzelędnie ciągły spadek wartości mark 
sprawił że pensya wraz z mnożnik em, oraz 
wszystkimi zrealizowanymi dotąd dodatkam nie 
wystarcza na opędzenie naiprym.tywn ejszycii 
potrzeb codziennego życia. 

3. Stan, jakiego obaw ałiśmy s'ę przed rokiem, 
przed jakim w poczucu odpowiedziałności obyWa- 
tejskiej przesiczegal śmy Rząd zawczasu, Stał się 
obecnie normą: profesorow e zmuszeni nęizą do 
szukania na własną rękę źródeł dochodu, opusz- 
czają warsztaty pracy naukowej. Rząd wie o tem, 
Fczy sę z tem, nie przeciwdziała temu, a nawet 
uznaje za właściwe sankcyonować anormalne sto- 
sunki przypomn eniami, by profesorowie wnosili 
podania o pozwolenie na obiecie stale płatnych za- 
jeć ubocznych, 
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Rok XII 


Briand wybiera się do Pragi. | 


Francya zamierza zawrzeć u ład po:ityczno-gosp. z Czechami? 


Praga, 19. lipca. 
(E. E.) „D. Al. Zet.“ donos: z Paryża, że 
przygatowuje się tu p.dróż Brianda do Pragi, 
Fakt, żmizygetownisą ue tej pudróży czyni 
ministerstwo Spraw zagrawcznych każe przy=' 


chamy, nie tylko układu gospoderczego, lecz 
t.ikże i poltvczrego, na tych samych podsta- 


| wach, 


co trefktat francusko-peiski. Ukta 
palsko-framcusk ego nie uważa Francya za: da 
stateczne zabezp eczeme na wschodzie Europy 

ab tego chce zawrzeć podobny ukiąd z Cze 
chami  imnemi państwami na wsoholdzie Eu 


puszczać, że Fraucy chodz o zwarcie z Cze- repy. W kołach paltycznych czeskich sądzą, 


że poldpisamie układu czesko-irancuskiego 
stąpi w Pradze. 


k) 


Król rumuński ratyfikował traktat z Polską. 


i Warszawa, 19. lipca. 
(E. E.) Ministerstwo spraw zagr. komuni- 


kuje, że król rumuńsk: Ferdynand ratyfikował 
przym erze paisko-rumuńskie, 


Zjazd delegatów państw bałtyckich. 


Warsząwia, 19. lpca. | 

(PAT) Dnia 25. bm. odbędzie się w Hel 
smgforsie ma ząproszene Fialandyi zjazd mr 
wstrow spraw zagran, państw bałtyckich (Pol 
ska, Fintaridyja, Estonią i Łotwa). Tematem o- 
brad będą sprawy, wispółałe interesujące pań, 
stwa ihalłtyck e craz uzgodnien e metedy postę: 
powąnia w pewnych konkretnych ` występach 


Ustawa uniwersytecka nakłada na profeso-| 
rów obow'azek pracy naukowej ($ 46); rząd, któ- 
ry tę ustawę przygotował ogłosił i winien czuwać 
nad jej wykonan em, toleruje, a nawet stwarza 
warunki, w których wypełn.ah e tego obowiązku 
jest fizyczn.e nie.nożliwem. 

Ludzie bowiem, którzy w. perwszym dniu 
mesąca wiedzą, że za dni 15 zabraknie im 
środków ma utrzymanie sieb e i rodziny, ojccw e, 
których nęka troska, skąj wziąć na sprawienie 
dziec om mezbędnego odzienia, nad którym ciągle 
wisi groźba. że na wypadek choroby w domu za- 
braknie nawet na lekarza i lekarstwo — ci ludz e 
musza i będą wbrew wszelkim paragrafom usta- 
wy myśleć jedyn e i wyłącznie tylko o zarobku. 

4. To też zarobku szukają dziś na równ z 
prywatnymi inżynierami i ci profesorow e po! tech 
nk, którzy dawnej podejmowali sę tylko wyiąt- 


„kowo prac, wymagających wyższego poziomu fa- 


politycznych. W naradach wezmą udział miik 
strow e spraw zagranicznych Finlandyi Estage 
ui Łotwy, z ramienią Rządu polskiego na 
zjazd udaje się podsekretarz Stanu w Minister, 
Sterstw'e spraw zagr. p. Jan Dąbski, któremu 
tówarzyszą p. Juliusz Łukąsiewicz, Naczelnik 
wydziału wschodn ego 1 Tytus Komarnicki, re 
iereint krajów balttyckiich. i 


chowej wiedzy i doświadczenia, Profesorowie mA. 
dycyny, którzy dawniej ogran czali s ę do praktyki 
wyłącznie konsyliarnej, uprawiają dziś praktyką 
prywatną na równi z innymi lekarzami wolna 
praktykującym. Profesorowie przedmiotów teo- 
retycznych podejmują sę lekeyi? w prywatnych 
szkołach średnich, piszą fejletony w dziennikach, 
redaguja wydawnictwa popularno-naukowe lut 
opracowują conajwyżej dzieła popularne i pod 
ręczn ki szkolne lub uniwersyteck e. 

O samodzielnej badawczej pracy naukowej w. 
takich warunkach myśleć niepodobna. 

5. Istnieją poważne powody do przypuszcze- 
nia, że opinia Społeczeństwa, prasa, Oraz sfery 
zbl żone do Rządu nie widzą. a co gorsza nie fOe 
zumieją może tych oznak upadku. 

Qżywioną dzałalność literacką profesorów. 
mógłby ktoś — nieświadom istotnego stanu rzeczy 
— pDoczytywać mylne za objaw intenzywniejszej 
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niej związane z obeonym strojem demokraty- 
cznym Nemec. OQdyby decyzya w sprawie 
górnośląskiej zapaść mała na niekorzyść Nie- 
miec gabinet Wirthą musiałby się podać do 
dymisyi, a wówczas przyszedłby do stem ga- 
bllnet prawicy, który me gwarautowałby wy- 
kongmrią ultimatum, będąc przeciwnikiem dą- 
żeń poiednawczych. 


APOCLCO 
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l o dzisia z polską a, pa 

| Beleng MAROWSKĄ 
żytkawarńia dotącyi, korespondować z dastaw 
cami przyrządów į; pamocy naukowych i t. d. 


Jest obowiązkiem profesorów szkół najwy} Nowa ustąwa a Szkiołąch | akademickich Londyn, 19. fipca. 
szych przestrzedz społeczeństwo przej fałszywą 'przepisuje także, że obowiązkiem proiesora (PAT) Pomimo starań Korfantego, aby 
oceną tych zjawisk i odsłonić groźną ujemną ich jest bywać na wszystkich posiedzeniach WY- |nodróż jego była riespostrzeżona, dz.ennikarze 
stronę. Niewątpl wie ks ążki popułarne i podręcz- |dzaału a wegl. i Senatu, brać czynny udział w zdołali się z nim Skamunikować. Zapytywawy 
nki szkolne są dziś potrzebne i pożyteczne, alejKomsyach* podejmować się opracowywania |przez nich Korfawty podkreślił, że byłoby nie- 


naukowej produkcyi naszych oficyainych reprezen 
<antów! nauki. 


OPINIA KORFANTEGO. 


wimy one być naturalnym produktem ubocznym 
długołetniej dzłałalność! dydaktycznej nauczycieli 
uniwersyteckich; nie mogą one w żadnym razie 
uchodzić za owoce ich naukowej pracy. Na tę bo- 
wem nazwę zasługują wyłącznie badana samo- 
dzielne, wysiłki twórcze, lub systematyczne, me- 
todyczne poszukiwania nowych poznań w dzie- 
dzinie wiedzy. Ta praca, dzisaj w Polsce z roz 
licznych względów i tak już niezmiernie utrudnio- 
ma, ustaje coraz wyraźnej z powodu nędzy w sze 
regach przygotowanych i obowiązanych do nej 
przedstawicieli nauki. 

6. Profesorowie szkół akademickich sta- 
noawią nielczią wprawidzie, ale niezbędną dla 
Państwa garstkę najwyżej ukwalfikawazmej 
intel gency zawodowej. W poczuciu obdwiąz- 
ku i odpowiedzialności obywatelskej nie my- 
ślą w walce o poprawę bytu uciekać się do 
metody 'wytmmszań. Jakkotwiek więc są zasa- 
dińcza przeciwni temu, by wysokość ich po- 
borów określani szablomłowo według katego- 
ryt płac urzędników państwawych, nie chcąc 
w okresie budawy aparatu państwowego przy 
Sparzać Rządowy trudności, uznają istniejący 
stan rzeczy. Wszelako prawem i obow ązk'em 
profesorów jest żądać, by przysajnaniej stoso- 
wiano da nich te seme zasady, według których 
pom pdbory nauczyc eli innych kate- 
goryi. 

, Każdy mauczyciel Szkół średiich ma w 
dekrecie dśdlśle określoną liczbę  abowiązko- 


referatów i t. d. 


tezpiecznem czekać ć rozwíązamem Sprawy, 


Prafesor winen oczywiście także stykać |gqyż wskutek tego G. Śląsk stałby się środo- 


się z uczrłąmi, odbywać z nimi koliokwia, czy- 
tać ich prace semunaryjne, wydawać opinie o 
dysertacyach dhktiorskich, a mawet o kandydą- 
tach na katedry w innych państwowych Szako- 
łach akademickich. Wszystkie te czynności, 
które przy najekonomiczi ejszym rozkładzie 
zajęć pochiłowąć muszą wele godzin tygadnlo- 
wo, każe Rząd profesorom spełniać sumen- 
Ée.. i za darmo. 

8. Rząd wie, że te czynność "winny być 
wymiałęrałdząne. Dowodem fakt, że za: niektóre 
z akh, jak np. za kollokwia i czytarńe dyserta- 
cy doktorskich lub funkcye dziekama czy re 
ktora Rząd sam wyznaczył opłaty. nie stojące 
m b. w żadnej proporcyt do wartośc: zanoibkio- 
wej zużytego czasu. Także nauczycielom w 
Szkołach Średnich płaci Rząd osobno za wy- 
chowawstwo, wycieczki z uczniami į t. p. 

Profesorowie Szkol akadem ckich żądają 


więc tylko konsekwentnego į sprawiedliwego 


stosowania tej zasady: za wszystkie godziny 
cibo'wiązkowej pracy, poświęconej Szkotom 
pozą wykładąrm i ćwiczeniamy domagają się 
wynagrodzenia według adpow'edn'ej skali. 

9. Rząd niie może zaprzeczyć słuszności 
tych żądań. Niepodobna bow,em przypuścić, 
by Władza Świadomie sprawiedliwszą normę 
wy:egrodzenia stcsowała do jednej a mniej 
sprawiedliwą do drugiej kategory". pracowni- 


wiskem nepdkoiðw i zaburzeń, któreby mo- 
ały doprowadzić do komplikacyų europejskich. 


GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
Warszawa, 20. lipca. 

(Telef.) (x) Prasy paryska w dalszym cią- 
gu żywo omawia kroki, ione przez 
przedstawiciela Francy; w Berlinie w sprawie 
G. Śląską, jakoteż notę Brianda, wystosowaną 
do Anglii w tej samej sprawie. Pisma paryskie 
podkreślają, że daleko skuteczniejsz od wy- 
syłantą posiłków "wojskowych ma Q. Sląsk, by- 
ioby zajęce Zagłębia Ruhr w. razie nowych 
iszantaży  memieckich. „lnformatioa' pisze: 
Jakikolwiek rząd polski stoi ną stanowisku Ści- 
śle neutralnem, to ne można jednak powie- 
dzieć, czy podniecony opinia publiczna w Pol- 
sce nie zmusi tego rządu da obsadzena swoje- 
mi wojskami tego obszaru przemysłowego, 
Sekai 41 plebiscytu wypowiedział sẹ zą 

'olską, 7 


PROGRAM GABINETU BONOMIEGO. 
Rzym, 19. pca. 
(PAT). Prezydent ministrów Bonom odczytał 
w Izbie deklaracyę programową, w której oŚwiadre 
czył, że ogólny kierunek dotychczasowej polityki 
|będz e utrzymany. Włochy pozostanę wierne przy 
pa zobowiązaniom i będą współpracować nad 


wych gddzin pracy w szkole. Za to pobiera | ków państwowych. N-epodobna uznać, że by-| odbudową Europy w ramach zawartych przyinie< 
pensyę oraz wszystkie do nej należne, a usta- jfcby włeściwem kosztem n'elicznej garstki 0-|rzy. Minster jest za natychmiastowem i szcze» 


wą przepisane dodatki. Atoli za każdą poiwd koto 700 najwyżej naukowo wykwalifkowa-|rem przyłączenem sę dą inicyatywy Ha 


rdmga. 


tę normę szkołe poświęconą godz nę pracy, inych profesorów czyińć oszczędności w spo- | Traktat w Rapallo będzie wykonany  lojałnie, 


poberają nauczyciele Szkół średnich wyna- 
prodzenie dodatkowe ustalo:rej wysokośc. 
Profesorowie Szkół alkądemickich mają 
w dekretach określoną obowiązkeiwą Hczbę 
godzin wyfaładów i ćwiczeń. Wykład untwer- 
sytecki nie jest lekcyą w szkole powszechnej 
dub Śnedkiejj Wykłady muszą być z reguły o- 
„parte na studyach współczesnej wiedzy, mu- 
szą być starannie przygotowywane. Przygo- 
tdwanie 1 godz., wykładu wymaga przecętne 
kilku gojdzin studyów; przygotowanie ćwiczeń 
w, seminaryach k laboratoryach wymag2 przy- 
najmarej takiego nakladu pracy, jak przygoto- 
wanie wykładu. Profesor uniwersytetu po- 
Święca zatem wykładom it ćwiczenikim znącz- 
nią liczbę godzim tygodn'owło. Za tp pobiera 
pansyę wrąz z dodatkami. 
= 7. Ale ustawa o Szkołąch akademickich 
Żada od profesora ponadto całego szeregu 'n- 
nych jeszcze Świadczeń dla szkoły. Profesoro- 
wie zobowiazan. są zajmować Się adm'nistna- 
cya zakładów, powierzonych ich pieczy, czu- 
wać «sad cziłością i stanem uniwersyteckiego 
milenia. cpraccdwywaé racydnalny program zu- 


sób taki, jakiego sę nie stosuje wobec twielo- 
tysięcznej rzeszy innych nauczycieli, 

10. Minster Skarbu powołuje się ną ko- 
iieczniciść  oszczędniośc. budżetowych. Profe- 
sorowie Szkół alkademick ch rozumieją trudne 
położenie Państwa i Skarbu. Wszelaka Świia- 
domi swej dłdpowłedzialnośc: ga intelektualny 
i kulturalny rozwój narodu, wważają za swój 
obowiązek stwierdzić, że ne będze racycaal- 
nie ułeżcnym budżet Państwa, w którym asz- 
czędnolść okupioma zostamie upadkiem Szkół 
najwyższych E mauki w kraju. Taka oszczęd- 
iłość okaże się w Skutkąch lekkomyślinym błę- 
dem. Nieuchranne bowiem następstwa tak fal- 
szywie stosowejnej oszczędności godzą wprost 
w podstawy gospodarczej, a więc n politycznej 
rfepadległcśc: Państwa którego ostoją i abro- 
mą może być dziś tylko własna, fachowo talk 
najlepiej wyksztłcona, do konkurencyi zdolna, 
twórcze! 'ntelgercya pracująca. 

Za Wydział Związku profesorów szkół miaj- 
wyższych R. P. we Lwawie. 
Eustachy Zysk: mp. Juliusz Makarewicz mp. 

sekretarz. przewodniczący. 


. Włochy za odroczeniem Rady Najw, 


| „ Warszawa, 20. fipca, 

(Telef.) (x) Urzędcwo donoszą z Rzymu, 
te rząd włoski wypowłedział się za odrocze- 
aem  konierencyi Rady Najwyższej. Gabinet 
toski, a szczegójní ei minister włoski spraw | 


Wirth grozi 


` 


Berfo, 19. pos 


mowal w ostątnidh dniąch 


zagrań, markiz de łe Toretta, stoi ńa stanówie 

sku, że przed zwołaniem Rady Najwyższej u- 

czestimcy tej Rady pawim zaznajomić się dò- 

kladde ze szczegółami sprawy górnośląskiej 
dopiero wówczas podjąć decyzyę. 


reakcyą. 


, : |państw zagr. między innymi lorda Abernoon. ryżu p. Jurystowski opuszcza Paryż. 
(Œ. E) Kalncierz Rzeszy dr. Wirth przyj- |W toku rozmowy kanclerz oświadczył, że ro- |iego w Paryżu jest p. Łukasiewicz, nacz. wydz. 
ambasadorów zwiazanię kwesty; górnośląskiej jest jak najsf|-' wschodn. w M. S$. Z. 4: 


przyczem interesy Włoch i uczucia Włochów nia 
będą pominięte. Statut Rijeki będzie uregulowany, 
zwłaszcza w tej części, która zawiera pogiądy cko 
nomiczne w tym kierunku, aby dojść później do u 
tworzenia konsorayum  Włochy—Jugosławia— 
Rieka i związać ściśle ekonomicznie Riekę z re- 
sztą krału. Co do polityki wewnętrznej, Bonomi 
wyliczył szereg projektów, dotyczących reformy 
ekonomicznej i finansoweżb przyczem podkreślił ko 
nieczność ogran czenia wydatków i podniesienia 
wartości waluty, Wkońcu prezydet . ministrów 
zaznaczył, żę oczekując ukończenfą konfliktu 
migdzy ZZ frakcyami politycznem:, 
rząd w sposób Ściśle bezstronny będzie się staraj 
o utrzymanie ładu wewnętrznego. 
Rzym, 19. fipca. 

(PAT) Wczoraj zebrała slę Izba. Prezys 
dent Izby. De Nicola, ktory na prośbę prezy» 
denta ministrów Bonomi'ego cofnął swoją 
dymisyę — był entnzyastycznie przyjety przez 
zebranych.. Oświadczenia Bonomtego o pofitye 
ce zagr, wysłuchano spokojnie. Dopiero zawią 
domienie o zmiane podatków od dochradów 
wojeńnych ze wzgłędu na położenie przemysl! 
wywołało okrzyk: w komunistów i sprzectwy 
u faszystów. Półgodzirmą mowę prezydenta 
mimstrów oklaskiwali posłowie lewficowo-ibe 
ralni, ludowcy lakote część prawiaw. 


Wiadomości telegraficzne. 


(Telef.) (0). Na stanowisko drugiego delegate 
Polski w Lidze Narodów będzię powołany dyrek- 


tor departamentu w mim. spraw. zagr. P. Kazi- 


mierz Olszowski. 
(Telef.) (x) Radca poselstwa polskiego w Pm 
Następca 


i 
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lipca b. r- i w dni następne 


|lednym z pierwszych powodów żywiołowegh 


Kino LEW. Dziś w środę 20. 


DYAE 


ELSKI MLY 


i. E PIZA O D 


„UDEXAĄ” 


(Tetef.) (x). Liga Narodów tworzy międzyna- 
rodowe biuro hygfeny 1 powołała w tym celu ko- 
mitet międzynarodowy, Do komtetu tego uchwa- 


lono powołać kierownika ministerstwa zdrowią ph 
blicznego w Polsne, dr. Chodźkę, 


Poso? Grabski przyznaje się do wzięcia 75.000 Mk. ~ 


„Słowo Polskie“ potwierdza, 
Lwów, 20. lipca. 

W odpowiedzi na” nasz artykuł wczorajszy, 
w którym podaliśmy nazwisko prof. St.. Grabskie- 
go, jako tego polityka, któremu onegdaisze „Sło- 
wo Polskie“ zarzuciło zgniliznę morałną ` rabu- 
siostwo dokonane na rządzie polskim, wystąpiło 
‘wczorajsze popołudniowę „Słowo z notatką, tak 
rozpaczliwie bezsliną, że doprawdy przykro aż 
się robi czytającemu. 

Oto w jakich słowach przyznaje się organ 
endeków, że wpadł w dołki które kopie zawsze 
pod innymi i rozpaczą, że ośmefił się nazwać po 
imien'u nadużycie, z którego starał stę zrobić pra- 
wdziwą zbrodnę w  przypuszczeniu, że winnym 
Jest jakiś poseł z innego, wrogiego obozu: 


że szło tu o p. Grabskiego. 


wie! Żeby w tym stopniu zapomnieć języka w gę- 
bie, to doprawdy wstyd dlą tak wyszczekanego 
organu mającego zawsze „na dobłe" jakieś ulada= 
nia na najporządniejszych ludzi. l pocóż jeszcze 


brriku ząufaniła do marki jest 
brak zaufani: 0 es otərki państwowej, 
ja ciągłe rcdzbieżneśc w polityce państwowej 
znajdują silny oddźw gk na rynku Hnasowym, 
Drugą przyczyną G jes: wli o Gorny 
lasi, 

o której wyniku nie można prorokować, gdyż 
naród polski ma do czynienią z bardzo Strym 
tak pod względem wojskowym, jak gospodar. 
czym, przeciwnikiem. 


į Trzecim powodem jzst etatyzm i olbrzymie 


jezo koszty 
tie dótrzymujące kroku dochoklom tych urzę- 
„dów. Najlepszą ilustracyą małej wartości nar 
jszej mark; jest stosunek do czeskiej korony, 
|którą notują w Dolnej Austryi w stasuniku 1 do 
5, a w Polsce 1 do 30, a że my z tego powodu 


rez było wym eniać owe nieszczęsne imiona Pe-|Se'pimy uiesłychanie, na to nie trzeba dowo- 


rettiego i „włościan na z pod Gródka!“ 

Zgoła inaczej natomiast postąpił sobie p. 
Grabski. Ochłonął i przysłał nam Kst, który lojał- 
nie dosłownie zam eszczamy: 


„Szanowny Panie Redaktorze! i 
Upraszam o zamieszczenie w organie Pań- 
skim następującego mego wyjaśn enia: 
W dwie godziny po przyjeździe mym ze 
Lwowa do Warszawy, zostałem przez p. Pre- 
zydenta Rady Ministrów wezwany, bym do 


24 godzin wyjechał do Paryża w sprawie Q. 
Śląska. Zgodztwszy sę w zasadzie na przyję- 
cie tej misyi, zastrzegłem się jednak, iż muszę 
nasamprzód wrócić do Lwowa bo przyjecha- 
łem do Warszawy na parę dni bez rzeczy z 
ręczną tyłko torebką i w codziennem ubraniu. 
Na to oświadczył mi p. Prezydent, że zwłoka 
idwóch dn: jest niemożliwa i żebym potrzebne 
dla wyjazdu rzeczy natychmiast kupił na 
koszt rządu. Zgodz łem się na to z zastrze- 
żeniem. że otrzymane na ten cel pieniadze 
(75 tysięcy mk.) wezmę jako pożyczkę. 

Lwów, 19. lipca 1921. 

Z szacunkiem 
Stanisław Grabski". 

| te „A En: 

z Perettim i wszechpolskim włościaninem z. ki” AO Reni ol CK RE a 
z pod Gródka. się tego domagało* „Słowo Polskie" onegdaj. Nie- 
Biedacy! Nic, ani jednego słówka dia obrony | wątpmy bowiem. że katońskie pióra jego redakto- 

swego przywódcy partyjnego, ani cenią nadziei.| rów nie zmtenią swych żądań, dowiedziawszy się 

że to może okaże sę przecie nieprawdą. Fe. pano-| — kim jest winny. 


„Znamienina mistyfikacya. Depesza za- 
mnieszczoną wczoraj p. t. „Gospodarka. przy 
której na nic sę nie zdadzą wysiłki ratowania 
skarbu Rzeczypospolitej: zostałą nam podsu- 
nięta przy pomocy sfałszowania podpisu. 
Sprawcy mistyfikacyi zdemaskowali sę już 
dziś na łamach zaprzyjaźnionych z p. Gałe- 
ckim organów, ogłaszając tryumłalnie o 
„wściekłej napaści „Słowa Polskiego" na po- 
Sa Stan. Grabskiego. „Napaść jest to istotnie, 
n'etylko wściekła“ ale i podstępna. Oba p sma 
traktują ją z właściwą im lekkością, jako „ka- 
wal" urządzony kosztem moralnych mczuć 
społeczeństwa, kawał — jak pisze „Gazeta 
Por.“ — „który rekordowo pobiig wszystkie 
dotychczasowe, „nawet nezapomnianą aferę 


O poprawę naszej waluty. 
Konferencya w Izbie handlow=j. 


Łagałen:e. — Liczy udział posłów. — Krytyka gospodarki nąszeł. — O normalny bilans hamdio- 
wy i płatniczy. — Głody posłów, — Odroczenie konferencyl, 


Lwów, 20. lipca. łanu ną sekretarza dr. Trawińskiego, pierw- 
($) Szczera wdz ęczność należy się prezy-|SZy Zabrał w dyfskusyi głos adw. dr. Wess- 
dyum Izby handlowej za zwołanie wczorajszej |glas, który w dłuższem przemówieniu omówił 
konfterencyi ekonomiczne podłoże złego stanu naszej 
w sprawie podnies'erija naszej waluty. waluty 


Dała ona bowiem sposobność zetknięcia się ntere |i przedłożył zapatrywania swołe nia sposób 


schodzą do swoich wyborców i dałą asumnt do dy|wicz oświadczył tnmieriem kongregacyi kupie- 
- skusy', która stała na wysokim pozom e społecz- |ekiej, że spadek waluty i rosnąca z tego po- 
no-ekonomicznym. Na konferencyę przybyli posło wodu z dnia na dzień drożyzna 3 bezustanne 
wie: dr. Kolischer. dr. Loewenstein, Rauch, dr. | pejdskiokiwanie walut zagranicznych  zaniepo- 
Diamand, dr. Adam i hr. (Skarbek, dalej radca |kglły całe kupiectwo. Śmie tedy zapytać obec- 


Skarbu Josse, dyr. Stroynowsk, dyr. Kordys, T. inych posłów, czy zamierzona jest akcya sek ica EN 


Wydz'ału kraj. dr. Schónet i Sawczyńsk', dyr. dr. 
Kornre'ch, delegacya Izby adwokatów, w skład 
której wchodził: dr. Grek, Jr, Seweryn Paneth, dr. 
Wein i dr. We sglas. Dalej przybyli sekretarz 
gełdy dr. Paneth, bankier Ulam, prezydyum Izby 
handiowej i Fozne grono członków Izby. __ 


mowa i jaka? Dzisiejsze ceny wzrastają Z 
że (trzeba będzie przestać wogóle kuporwać. 
Koneregacya wita ankietę z wielką wdz'ęcz- 
nością i pros: posłów, by się wypowłtedzieji w 
p kiwestyń, 'będącej przedmiotem dzistejsfej kon- 
Konferencyę zagaił wicdprez. laby p. Wi- |ferencyi. 
marz zaznaczając, że Izba zwołała komferen-' R. dr. Rucker zazmakcza, że posłowie cze- 
oyẹ, chcąc dać z jednej strony posłom mdż- kia prawdcpodubrie na wypowiedzenie się 
ność zaznajomienia się z zapatrywaniam sfer iiteresowanych. Mowca przed k Ikunastu 
przedstawicieli handlu i przemysłu na skutki załedwie dniami, bawiąc we Wiedniu, dowie- 


opłakasego stanu naszej waluty, ą 7 drugiej dzicł sę, że sam Wiedeń ma około 12 miliar- | 


strony  nteresuwadnym -sferom możność do- dow merek polskich, a znaczna deruta marki 
wiedzenia słę ad posłów, czy i jakie drogi pro- zachrwiała egzystencyę bardzo pełweiżnych 
mwądza (da poprawy naszej waluty. Po obięciu tamtejszych frm bankowych. Bankierzy za- 
przewoduilctwa przez prez. Winiarza i powo |pytywadi o powód tej deruty, oŚwialiczyji że 


dma fa dzień same z siebie, a dojdzie do tego, lad b larsu handlowego a bilansu płatniczego, 


du. Doszło do tego, że m:iwet ma przeciąg 48 
godzin nie można zrobić żadnej kalkulacyt 

Stamy w przededniu mowego natun 
maszej waluty, t. j. uchwalenia pożyczki przy: 
musowej. Czy to racypnąlńe, a nie raczej szko- 
diwe? Pomysł tej pożyczki jest nieszczęśliwy! 
— gdyż jest to bowiem ostateczna deska rek 
tunku, po której niema już żadnego środka fi- 
nansow ego. 

Mowca byłby raczej za y najszerszem a 
najmniej ucłążliwem opodatkowaniem i za 
najmniejszą aie równomierną daniną. 
Wkońcu wyrażą nadzieje, że ta deruta może 
już niedługo potńwa i prosi posłów o) ośwład- 
czenie. czego Sę mamy w majbliższej przyszło- 
ści spodziewać od czynników miarokiajnych. 

_ Na winosek mecenasa dr. Greka w tem 
miejscu zabrat głos jeden-z najlepszych qa- 
szych ekonomistów, pos. dr. Kolischer. Zaida- 
nie, które mas sprowadziło — powiedziął — 
jest w całokształcie swoim najtrudniejszem Zak 
daniem w całem państwie. Mamy po sowie» 
tach najgorszą walutę ; stoimy: przed pyta 
niem, co dalej į jak dalej. Nie tylko, że wszyst- 
kie państwą sukcesyjae mają złą walmtę, ale 
nawet bank qngielski jest miewypłacalny, bd 
podczas woły suspeńdował obowiazek wy- 
płakania, za! prenfądz papierowy złotem. Fram 
cyq, którą jest więcej, niż się przypuszcza, 
zniszczoną i ogromnie madwerężoną ekonomis 
cznie, jest sojusznikiem, który mie może dad 
potrzebnej pomocy, ał waluta francuska sztu- 
czawe tylko wegetuje. Szczęściem Francyi jest. 


|altruistyczne przywiązanie do niej Ameryki, 


ktora ją ratuje. Tak stołą zwycięzoy. Nieokre- 
gona i niienchwycona jest mnogość majątków 
zniszczonych przez wolne. Mowca wykałzuje, 
że Niemcy, Czechy: Jugosławia, stoją obecnie 
ekonomicznie o wiele niżej, niż przed wofmą, a 
bankructwo wartości odbyło słę u mas w ihn. 
nych liczebnych rozmierach. Dlaczego Polskg 
stworzono, a ne damo jej żadnego posagu? 
Polska mustła wojnę prowadzić z Czechami 
i ze Wschodem, coprawda może zaktługa ją 
prowadziła, ale trzeba słoonństatowiać, że Pole 
ska ma cgromre lasy. olbrzymľą. seć kolejo 


sowanych sfer z posłami. którzy tak rzadko teraz |ej poprawy. Następny mawca r. Maksymo- | V3 i mimo to ma te wszystkie fanty nie chcą 


nam mic dać, Francya chce nam pożyczyć, ale 
tylko z demobiln swego amuatcyę i broń, oraz 
nne podobne rzeczy! ną bardzo ciężkich wa- 
munkach. Na kredyt zagraniczny nie możaa 
tak długo Fczyć, iak długa nie zapanują imme 
stosuńik: gospodarcze w Europie i u nas. Mow- 
że główną podstawą dła popra» 
wy naszej waluty byłoby uzyskanie normalne- 


iPo dłuższych wywodach jeszcze, pośwlięco- 
nych naszym stosunkom handlowym, zazńiąk 
czył, że 

jakkolwiek położenie bardzo ciężkie, sytuacya 

nasza nie jes: jednak beznadziejna, , 

a przez zapobizsżen:e imzortowi rzeczy zbyt- 
|kown:ch i usilne popierznie eksportu nasze 
|go warteść naszej marki bezwarunkowo pod- 
nieść się musi, 

Przemawiali mastępsie posłowie dr. Adam, 
idr. Lówensterm  Reluch, który nawoływał do 
|wiery w Polskę i w siebie samych, poczem 
.kdnferencyę z powodu spóźnionej pory. odro 
:'czoito do czwartku godz. 4 po poludnia. 
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SONETA POKANNA”. 


Na prowincyę wysyła się naj. T 
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Aprowizacya Lwowa. 


Posiedzenie nriejsk'aj] komisył apnowizacyjnel, — Sprawozdanie kierownka Zakładu aprowizacył- 
nego. — O tami chleb, — Zakład aprowizagyjwy ma być reguiqiórem cen w mieście. 
Lwów, 20. lipca. du aprowizacyjnego i domagali się rozwin ęcia 

(n) Po długiej przerwie odbyło się onegdaj | akcyi zaopatrzenia sklepów miejsk ch w moż wie 
w ratuszu pos edzenie miejskiej komisy. aprowiza- | największą ilość artykułów pierwszej potrzeby. 
cyinej pod przewodnictwem prezydenta Neu-; (Sprawę tę peruszyliśmy w osobnym artykule u- 
manna. biegłego tygodnia. — Przyp. Red.). 

Najpierw kierownik Zakładu aprowiz. radca Dyskusyę zakończono uchwaleniem rezolucyi 
Stob ecki złożył sprawozdanie za ubiegłe mies ące. | domagajacej się od prezydyum miasta, aby w po- 
Od 15. maja br. Zakład wydał 7000 wagonów mąki | rozumieniu z zrzeszeniem konsumentów we Lwo- 
na wypiek chleba, rozsprzedał w: sklepach miej- | wie wypracowało plan wyżywienia łudności, a to 
skich 20 wagonów różnych kasz, 2 wagony |na tej zasadz e, aby ludność n ezamożna mogła o- 


nn ZA ZZ ZZ Z OW PE ZE Z EZ EAC ZZOZ O W OO, 


smalcu, 30.000 kg. mięsa td. Chleba wypieka się 
obecnie 50.000 bochenków. Chleb wypiekany bę- 
dze nądal w dwóch gatunkach. a to w cenie po 60 
i 100 mk. Za bochenek. 

Nadto przedstawił reierent komisyi szczegóły 
gospodarki Zakładu aprow:zacyjnego na przy- 
szłość. 

Następnie żywą dyskusyeę wywołało wztno- 
żenie się w ostatnich czasach szałonej drożyzny 
środków żywność. Niektórzy członkowie komisyi 
protestowal przeciw redukcyi działalności Zakła- 


trzymywać chleb tańszy. Nadto domagano się, aby 
Zakład aprowizacyjny był regulatorem cen arty- 
kułów żywności w mieście. 

Z zapewnienią przewodniczącego prez. Neu- 
manna wynika, że do obaw ne ma powodu, gdyż 
zarząd masta spełni w całości swe zadanie. Po- 
czyniono już nawet kroki celem zakupna naiko- 
nieczniejszych Środków żywności w w ększej 
iłości. 


Na tem posiedzenie zamkn.ęto. 


Sprawy miejskie. 

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU. 
Lwów, 20. fipca. 

(n) Na wczorajszej sesyi magistratu pod Prze 
wodnctwem prez, J. Neumanna załatwiono sze- 
reg bieżących spraw gminy. 

Między innem uchwalono przeprowadzić a- 
daptacyę w gmąchu Galeryi Narodowej m. Lwo- 
wa przez wybudowanie galeryi łączącej oba bu- 
dynki, celem ułatw enia komunikacyi zwiedza- 
jacym. 

Dalej postanowiono zakupić przyrządy me- 
chaniczne dla odkurzania w gmachu teatralnym 
za kwotę 2 miony' marek. 

Przyjęto do Związku gmny nowych siedmiu 
petentów na podstawie 10-letniego zamieszkania 
we Lwowie. 


S'an zdrowotny wsch. Małopolski. 


Lwów, 19 lipca. 

(n) Jak nas informują w miejskim urzędzie 
zdrowia, pogłoski o rzekomo szerzącej się we 
Lwowie szkarłatynie są nieprawdziwe. Ostatnie 
zestawienia statystyczne nie wykazują żadnego 
nasilenia w dzial: chorób zakaźnych. Na pro- 
wincyi stwierdzono płonicę w Bilohorszczy, Ga- 
tach, Zniesieniu i Zuchorzycach. Cuniowie i 
Gródku Jagiellońskim, Buczałach, Chiszewicach, 
Jakimczycach, Koropużu i Podhajcach. Tyfus 
orzuszny w Dawidowie i Dubanowicach. Tyfus 
plamisty i pówrotny w Szczercu, Zamarstyno= 
wie, Bozowie dolnej, Komarnie i Gródku. Czer: 
wonkę w Sokolnikach i Żydaczowie. Stykanie 
się z ludnością zakażonych miejscowości i na- 
bywanie u niej artykułów, może peśredniczyć w 
zakażemłku się. Mleko używać należy tylko po 
przegotowaniu. 


Z DRIA 


KONSUMY. 


Nieraz już słyszałem w b urze 
Takie słowa pełne dumy: 
Teraz panie my na górze, 
Bowiem mamy swe konsumy. 


Plaga skończy się ogonka 
Kon'ec urzędniczej biedz e, 
Będzie cukier, chleb i mąka, 
Jaja, masło, ser i Śledzie. 


Kultywując ten rozpędzik, - 
By się wyrwać z matn’ ctłasnes 
Każde biuro i urzędzik 
Założyło konsum własny. 


Na początku wszędzie pono 

Coś tam dano na przynętę, 

Coś tam wszystkim przydziełone 
Cukier, make lub polentę. 


Ale wkrótce przyszedł koniec 
Tej rozkoszy i parady. 
Próżno codz'eń chodził goniem 
Do konsumu na wyw'ady. 


Z piasku bicza nie wykręci 
Kjem któż zastąpi flinte? 
Wygłodniali kosumenc' 
Pospuszczal nos na kwintę, 
Puste worki, puste kadzie 
Wywołują smętną minę, 
Bowiem konsum ma ua składzie 
Szczotki, szwarc i sacharynę. 

Kema 


Że spraw ruskich. 


Lwów, 20. lipca. 
„RIDNYJ KRAJ“ O POLSKIM IMPERYALI- 
ZM 


„Rainy Kraj“ uczuł się dotknięty zacyto- 
wamemi przez nas słowami angielskego męża 
stanu o tem, że Polska Galrcyi Wsch. nie da. 
a lokalni malkomtenci zadowolić sę powinni 
tem. co im Polska daje. Słowa te posłużyły za 
motto artykułu, badającego nad „polskim im- 
peryslizniem*. 

Zaszło tu zapewne jakieś nieporozumienie, 
ho trudno chyba posądzć jedyny. reatnie my- 
ślący dziś organ) rusk! o przyłączenie się do 
grupki fantastów z Rynku ; ul. Rusk'ej. Jedynie 
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ci ostatmi, niepoprawi: wichrzyciełe marzyć 
mogą o faktycznem oderwaniu Wsch. Mato- 
polsk: od Państwa Polskiego. Natomiast grań- 
oe tego. co Połską dać może bez uszczenbku 
dla swej całości, Są tak szerokie, że już naj- 
skromnie pojęte, rozwiewają legendę © „pol- 
skim imperyaftzmie”. 


Š. p. Józefa Jaroszyńska. 


Lwów, 20. lipca, 

(mg) Nieliczne grono krewaych i znaju 
mych szło wczamaąj za skromną trunmą 77-letn. 
stąruszki odprawadzając ją na miejsce wlecz- 
aego spoczynku. Taki był pogrzeb Ś. p. Józefy 
Jaroszyńskiej, zastużłowej ongi działaczki na 
rodowej i wybitnej drgąnizatonki z ozasów po: 
wstanią styczniowego. 

Zmarła "urodziła się na Podolu galicyj- 
skiem, gdzie ojciec jej. $. p. Nereusz Korczak 
Jaroszyński, posiadał majątek  Matowaody. 
Dwór małowodzki stał się jednem z najczyn- 
niejszych ognisk michu zbrojnego w r. 1863; 
tu tano kuie, skubaińło szarpie, przemycano ta- 
jemne wieści j rozkazy, ukrywano rannych. 

Młodziutka panna Józia brała żywy: udział 
w tych pracach, zwłaszcza, że pociągał ją ku 
powstańcom me tylko szczery zapał gorące] 
Polki, ale także wybitny udziął narzeczonego 
w mchu powstańczym, Agatona Gilera. Upa- 
dło powstanie, ojciec dostał się do więzienia 
austryąckiiego. zsyłka na Sybir i choroba Gil- 
lera rozwiała sry a osobistęm szczęściu Pan- 
na Józefa przyiwdziała żałobę narodową, ate 
wyszłą zamąż ; do końca życią przechowywa- 
ła pamiatk: po Agatdnie, natchętntej wracając 
myślą ku wspomaieniom roku 63-g0. 

W . móźriejszem życiu nie przestałą żyć 
pragnien'em usłużenła narodowi. Świadczy o 
tem wydanie staraniem Ś. p. Jaroszyńskief pism 
poetk. a jej przyjaciółki, Mary; Bartusówiny: 
i ufundowanie jej! pomnika, założenie Towarzy» 
stwa Rapperswylskiego 'w celu popierania Mu- 
zeum mpam.ątek narodowych w Rapperswylu, 
wreszcie k'ikakrotne próby założemia szkoły 
lirodblowsk ej. Za czynny udział w omganizacyi 
powstania przyznano jej w ostatnich tatach 
stałe pabory rządowe, iakie przysługują obec- 
nie żełnierzom 1863 roku. 

Ś. p. Jaroszyńska zmarła cicho i samot- 
nie we Lwowie dnia 18. Hpca. Cześć pamięci 
zadnej Polki! 


KRONIKA, 
Repertuar „Teatru Małego*: 


Środa, 20. lipca „ godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi", Molnara. Zespół warszawski. 

Czwartek, 21. lipca ò godz. 7.30, „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 

Piątek, 22. Fpca, o godz._7.30, „Oficer gwar: 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 

Sobota, 23. lipca, o godz. 7.30. „Oficer gwar- 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 

—— 


(n) Wiadomożci osobiste. Prezydent mia- 
sta p. Neumann wyjechał wczoraj do Warszawy, 
w sprawach gminy. 

(r) Źniwa. Zewsząd rozlega się po polach 
poświst kosy i dźwięk ostrzonej stali. Kładą się 
złociste kłosy żyta. Sierpy wychodzą corazfibar- 
dziej z użycia. Nie trzeba się już teraz zginać 
w pół, a przytem kosząc zboże oszczędza się 
mnóstwo czasu. Słońce praży straszliwie. Migają 
wśród łanów wyszywane koszule wieśniaków, 
krasne chustki i kaftany dziewcząt. Od czasu do 
czasu przystanie któryś z pracowników na chwil- 
kę, by otrzeć zroszone potem czoło, poczem z 
świeżą energią zabiera się do dalszej pracy. Le- 
ciuchny wietrzyk chłodzi nieco rozpalone, ogo- 
rzałe lica. Pogoda sprzyja żniwom. Od kilku dni 
ani kropli deszczu. Pnkosy wyschły pięknie, 
ziarno stwardniało. Teraz wiążą je w snopy i 
ustawiają w kopy. Zaczyna się zwózka. Na pol- 
nych drogach jęczą osie, skrzypią sprychy, 
trzeszczą drabki. Wytrwale kroczą małe wiejskie 
koniki, lub dworskie wypasione konie, ciagnąa 


| 
| 
| 
| 
| 


Nr. 5932, 


Dramat 
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„z trudem wysoko, wysoko naładowane wozy drabi- 
niaste. Idą poważnie, jak gdyby wiedziały jaką 
" wartość posiada ciągniony dobytek. Już są przed 
stodołą. Szybko zrzuca się przywieziony ładunek 
i jazda po świeży. Po zwózce następuje młocka 
i niedługo będziemy mieć chleb z „nowej“ mą- 
ki. Czy tylso tańszy? 

Jakie jest właściwe hasło anarchistów ? 
Bywają dziennikarze, którzy meją pasyę do spro- 
stowań, wskutek czego głupstwo jakieś, o któ- 
rem już od wczoraj zdołano zapomnieć, prze- 
dłuża swe życie jeszcze o jeden dzień. Jako 
przykład niech posluży niniejsza notatka, wy- 
cięta z onegdajszego „Naprzocu”*. Oto jej treść: 
„Da wczorajszego sprawozdania z odczytu tow. 
Daszyńskiego, wkradły się pizykre błędy drukar- 
skie, które sprostować należy, a mianowicie: 
Hasło anarchistów brzmieć winno w druku: 
„Qoły człowiek na gołej ziemi”, a nie „goły 
człowiek na gołej" jak mylnie przez opuszcze- 
nie wyrazu „ziemi* wydrukowano”. | czy warto 
bylo prostować? 

Czy łatwo jest płacić podatki ? Dyrekcya 
Pezetu nadsyła nam następujący char „Lterysty- 
czny przyczynek do kwestyi piace ia podatków : 
Dnia 5 b. m. otrzymaliśmy nakaz płetniczy od 
administracyi po atków z duty 24 czerwca b. r. 
na kwotę 76.316 Mk. 80 fen. Dnia 15 i 16 Fm 
"zgłosił się nasz funtcyonaryusz do urzędu po- 
datkowego, gdzie odmówiono mu przyjęcia tej 
kwety, mimo że wykazał się n.kazem płatri- 
czym, albowiem do urzędu podatkowego jeszcze 
nie doszedł drugi ezzemplayz tego nakazu, kió- 
ry m'at być wygotowanym przez administracvę 
podatków. Tak wygląda w praktyce umożl.wienie 
płacenia podatków, zupełnie zgodne z tenorem 
odezwy Izby Skarbowej, wzywającej obywatel- 
siwo co gorliwego pł.cenia podatków. 

(n) Karty cukrowe. Wobec zredukowania 
czynności biura rozdawnictwa kart przy ul. Łiz- 
karskiej, rozdziałam, administracyą oraz kontrolą 
nad kartami cukroweml zajmie się zakład apro- 
wizacyjny przy ul. Bema. 

n) Nagły zgon w hotelu. W jednym Z 
pierwszorzędałch hoteli, :marła nagle A. Jona- 
szowa reage lat 50. Celem zbadania przyczyny 


QAZETA Fy 


śmierci, zwłoki odstawiono do instytutu medycy- 
ny sądowej. 

(n) Samobójstwo. W realności przy ul. 
Królowej Jadwigi |. 24 otruł się Karol Traub er 
słuchacz chemii. Powód samobózstwa nieznany. 


(—.) Pożar na uiicy. Wczoraj nad sklepem fir- 
my „Nerpa' zapal łą się stora płóc enna, osłania- 
jąca wystawę tego sklepu od słońca į spaliła się 
do połowy. Powodem wypadku był, to, że ktoś 
rzucił z tei reałnośc. z okna niedopalonego papie- 
rosa. Pożar ugasił personal skłepowy. 

(-—) Śładem kruka. Sara Krüger, zamieszkała 

przy uł Obiazdowej |. 2. 
licvę. że 6-ietn a jej Aa Frydzia przed tygo 
dniem wyjęła bez wiedzy iei ze szafy złotą bran- 
solctę, wartości 20.000 mk. i udałą się z nia na po- 
dwórze, gdzie podczas zabawy dała ją Józkowi, 
|czącemu 8 lat. Co chłopiec zrobił z ową branso- 
leta; na razie wewtadomo! 

(— Neszczęśliwy wypadek podczas pracy. 
Subiekt 17-letn Roman Śniadowski spadł wczorai 
w sklepie przy pl. Maryackim |. 9 z drabiny i ska 
leczył się w głowę. Dwie głębokie rany na glow e 
opatrzyło mu Pogotow'e ratunkowe. t 

(—) Czyje rzeczy? Posterunkowy policy; Wo} 
ciech Naida znalazł w ulicy Fańsk ej plecak, w któ 
rym była para bucków męskich, prześcieradła, 
woreczek cukru, klka dsg. tytoniu, słoik i próżna 
flaszka. Rzeczy zdeponowano na pol cyi, — Wczo- 
raj podczas rewizyi w mreszkaniu Maryi Drot 
między inneem, rzeczam  zakwestyonowała pol- 
cya srebrną łyżzczkę z monogramem M. R.. po- 
chodzącą najprawdopodobniej z kradzieży.  Ły- 
żeczkę odebrać można w komisaryacie mołlicyi 
przy ul. Balonowei. 

(—) Keszenkowcy znów przy pracy. W we- 
stybulu głównego dwotca skradz ono wczoraj A- 
dolfowi Karpfenowi. współwłaścicielowi kawiarni 
Nev-York z tylne) keszeni spodni portfel z 
114.000 mk, — W tramwaju K. D. Majerow Gold- 
bergowi Skradziono wczoraj z kieszeni kamizelki 
złoty zegarek z lańcuszk em. wartośc 12.000 mk. 


— Koło Kawiarni W edeńskiej podczas wsiadania 
do tramwar ŁD. skradziono wczoraj Henrykowi 


zawiadomiła wczoraj po- | 
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Sommerscheinow. z kieszeni kamizelki zegarek 
„Omega“ z lańcuszk em, — Znany K eszonkowiea 
Aron Rappaport wczoraj popołudniu w ul. Axade- 
mickiej skradł złoty zegarek drowi Fryderykowi 
Kratterow:. Pon eważ poszkodowany wczas spo- 
strzegł kradzież, udało stę wkrótce sprawcę przy 
trzymać. Równ eż przytrzymano jego kołege A- 
dolfa Hechta, który szed? z nm w tym czasie. 
Drugiemu koledze. nieznanego nazwiska, udało się 
zb edz z zegark:em. 

(n) Za sprzedaż wódki w niadxieię, Za 
nierawny w;szynk wódki w dzień Świąteczny 
ukarał magistrat właściciela restauracyi trzy ul 
Gródeckiej, Fabiana, na grzywnę 6900 M. 


KOMUNIKATY. 


Rektorat Politechniki Lwowskiej ogłasza 
że wpisy na wszystkie wycziały rozpoczną się 15 
września a wysiady 3 paźdz ernika. Wstep na 
Politechnikę uzależniony jest od egzaminu wstę- 
pnego, którego warunki podane będą w dniach 
najbliższych. 

Towarzystwe Politechniczne urządza 24 
b. m. wycieczkę do Zakładów drzewnych. Punht 
zborny u zbiegu ul. Stryjskiej i Św. Zofii o g 
1530 min. W razie deszczu wycieczka nie ode 
będzie się. 

lub panny Janiny Iwaśkówny córki Hex 

leny z Dohnalikówi i Jana Iwaśków z panem Zy- 
gmuntem  Petrykiew.czem, odbędzie się wr 
czwertek 21 b. m. o godz. 7-mej wiecz. w ko: 
ściele OO. Dominikanów we Lwowie. 


Z CAŁEJ POLSKI. 


(.) Strajki rolne, Z powodu niedoiścia do poro 
zum'entai pomiędzy robotnikami roliwymi i leś: 
nymi a producentam; rolnymi, w sprawie pode 
wyłższenia płacy, wybuchły strajk: rdłne w po 
wiece mogileńskim. Strajk objął już nkemał 
wszystkie majątki, ziemskie į rozszerzą się ma 
sąsiednie powiaty: inowrocławski i strzeliński. 
W powiatach czarnkowskim, zbornickim, wie- 
leńskim. chadzieskim i wągrowickim daje sę 
zauważyć wrzenie, W innych powiatach 
spokój. 

{H Pożar Solca. W miejscowości kąp'elowej 
w Solcu nad Wisłą wybuchł przed kiku dniami! 
pożar. Spłonął zakład kąpielowy i część mriaste 
czka. 


$ 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


up ppn r p 
KLUB ElgatuG] TóluL. 
ROZDZIAŁ DRUGI. 
SZALONA E«SPEDYCYA. 
(Ciąg datszył. 


Niebo przyb'erą różowe odc en'e, marsz- 
czy się w smugi strzępietych obłoków ledwie 
widccznych zrazu, meruchomych, na wpół 
mgławicznych — 

Sztywne dhtąd smreki borów rauryskich 
peczyrafią wreszcie szumieć złowrogo. 

—- Idz e... 

Zwijamy w milczeniu masz obbz, gasimy 
ogień i ruszamy zwolna zawtana śneriem 
drogą ku Kolmowi. 


II. 
Goldberg — moi Boże! Dwie wyprawy 
letxe, jedna zimowa, Wszystkie neudałe! 


Jakby zawzięło się. Raz mgły, wichura, drugi 
raz wypadek z Any Wbrth. Rok temu znowu 
zmowa wycieczka z Walłerym Goetlem, Ra- 
fałem  Malczewskim į braćmi Sohiele z Wied- 
nia — przy pogodzie ; aadzwyczajrych wanum- 
kach  Śniegław'ych — też poraniiona dlą mrie. 
Wyszłlśmy, co prawda. na drugi z rzędu co 
do wysokości szczyt grupy Goldberg — Son- 
blick (3109 m. p. m.). medyspozycya jedíak 
zepsuła mi powrót i zjazd przepysznem zbo- 
czem lodowcowem. 

] teraz znowuż — 

Gdyśmy dochodziłi do Amerer w Kolmie, 
bór ryczał wściekle, giął sę, bił czubam: mio- 
tanych wichrem smreków. 

Szala! Foen —. 

Ciężkie obłok: zwisłv nad lodami. Dymiły 
kędyś po ząwrotnych wyżach kurzawy iirnów, 

Koło wół do siódmej, po trzygudzianej 


Wkrótce otacza nas błekitny pomrak sme-|walce z huraganem w borze kolmeńskim, sta- 


rekowego boru, 


Kędyś w górze gną s'ę nad nami 
 ltzew, targane wichrem. Bór skrzypi, szumi, : 
czy i zawodzi, jakby sę skarżył i drżał z. 
OTZere żenia — 

Bo cota z wyżyn od lodów padniebnych 
stacza się z hukiem w wicsemne doly netpo- 
teżniejszy ze wszystkich żyw lołów, stokroć | 
groźn'ejszy je = mocą, niż burze Śnieżne | 
— gromy i lewów. wysokogórsk: orkan — 


Foen — 
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czuby | 


| 


nęliśmy w Satgurn. 

Maia kotlina górska, otoczona z trzech 
stron zwałami nebotycznych wirchów, tońę- 
łam siaym, włeczerowym zmerzcli: - - jeno 
hen w górze, u stropu niebiosów. płonęły zloto- 
szkarłataem zarzewiem Świease widma lo- 
dowych kelcsów, zlanych posoką krwawego | 
zachadu ma wiatr — 

Amerer-Hiitte. 

Schrunisko piętrowe. n'by koszary proste 
a obszerne, o białym tyrku. 

Diuga sień. Na lewo izha wośc nna, za nią 
dużą kuchnią 


ż 


Dom pogrążony był w zupełnym mroką 
i prawie pusty. Tylko u progu sieni stął miłcząe 
cy, pormury jakiś człowiek w zasumiętym pa 
aos kapeluszu, skórzanych spodnkach i ziełonej 
kurcie. 

— Gdzież Hans? — spytałem 

Pilśniowy kapelusz z koniecznem „Gams- 
bart“ poruszył się zwolna, 

— Ot, tam — wyciągnął rękę na wprost 
siebie ku maliaczącym w zmierzchu tomom 
skalnym szczytu Hochnarra. 

Nie spojnziął nawet ma mas. 

— 3 sa partyą? — pytałem dalej. 

— Tak. 

— A cóż. u ikha — am psa żywego wce 
łem schrolniisku!? Zapałcie-no światła, 


i 


Gdzież gospodyni ? 
— W Ramis. 
— A wy kto? — 
Obrzucił mifie mieufnym wzrck'em, mie- 


zbyt uprzemie, 
— Gospodyni w Rauris, a stary Hams mą 


Hochaar. Paszedł po połudnu.., Ja zastępuię 
go — dodał pa chwili. 
Waygert przyglądał mu sę z niepokojem. 


— Kiedy, mowicie, poszedł — ? 

— Po południu. 

— Glupstwo! Gadajcie to komu danemu 
Stary śprzewodaik górski, fak Hans. poszedł 
w góry na Foen? po południu?... 

— A tak. Naprzeciw partyi, Wyruszył: ra- 
no ną: Hochaar. Trzy osoby. Mnsiał ich chwye 
aé wicher mal Ręsmuldą. Lawna w żlebię, 
To też. Tak i poszedł — 

(C. d. n) 
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. 1. URICHA | Er, URICHĄ Poi. 


Koperniza 12, godz. ord. A 9—1 i 
LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. med. JaRób Grob 


Lwów, al. Legionów l. 37. 291 
LEKARZ CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH 


Or. Fryderyk Mahl 


Koraluicka 8 (od pl. Akademickiego), od 9—10 i cd 


FR RAWDZIWY SOK maa 
"MALINOWY w beczkach 


pod gwarancyą 6600 białego cukru sprzedaje hurt. 


PORIYZEGNAE TOWARZYSTWO HANLLOWE 


półka zar¿jestr. 


| || LUA i „ele LEA WE (l viktorja). 


EKONOMISTA: 


Kronika gospodarcza. 


(Teief.) (x). O handet z zagranicą. W Warsza- 
wie powstaje amerykańsko-polska Izba hanlowo 
przemysłowa, której zadaniem ma być ożywienie 
stosunków handłowych między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki pólnochei. [W Sydney 
zaś, w Australi, powstało towarzystwo akcyjne 
polsko-australskie z kapitałem 20.000 funtów. 
szterlingów celem popierania stosunków: handlo 
wych między Polską a Australią. 

(PAT). Bank depozytowy — Towarzystwo 
Akcylhre powstał w Lodzi. Założycelami są tutejsi 
przemysłowcy i Centralny Związek kupiecki. Ka- 
pital zakładowy Banku wynosi 50 milionów marek, 


Kursa siełdy iwowskiaj. 


Lwów, 19. lipca. 


Wałuta markowa. 


1 Akcye bankowe sa sztuką łącznie z cuponzu bie- 
ineya 


Bak me Ke: oap 
1V em. 280 16:80 485— esp A 
d ort 280 — ee — i 
kj bój ad sle 286 30  765— 785— 775*— 


—— 


Bank hipot. zemo 280 28:— 42°- 
En Malopolski 280 23:49 650'—= — - 
ank pewsnech. krudył. : 1498  7—300*— — a— 
Bank przemysłów y 280 28- -- 550: 
Bank ziemski «ra. galia 23) 35:—550*— 
lle Akcye Towarz. handlowyca I przomysłe wych 
Tow. ake. brow. wom 500 100 13050—  —— 
Tow. iko Chederów 149 — 2275— 2400: 2300" — 
Tow akc. faxr. kart 1:6 21 1750— 
„Cmielów” fabr. porcel. 1000 — 3750— 
Kabr. cementu „Portlaad 
Szczakowa” 149 28 roma oc 
Tow. akc. „Gslieya” 490 301 80000— 
Tow. eke Gafsta 149 22:50 1 750— 2050—2000-— — 
Tow. Górka 140 15:40 90 JO=— 


-e dm 


-ñe md 


„Qikos*, zaki. prz dex. 1000 =e 4075 ——= >——> 
Warsz. Ska akc. budowy 

„Parowozów” Lill.em. 500 09 1550— 1650'—1600:— 
Pazet 500 — 1050— — — —'— 
„Pocisk* Zakł amunic 350 09  850— 950*-— 9U0— 
Polski Głob 500 100-—1230— fa — 
Polska nafta 500 75 200J*-— 2130—2035:— 


Polskie Tow. kaudłuma 400 21  900— 1000— 975:— 
Tow. ake. Raleszawa 149 56 53000 —>— —— 
Yskłądy elektr. „Siersza” 118 5'60 2100— 
„Gal Zakł qórn. Siersza 140 7000:— 
Tow. ako Żioleniewski 149 20-—9000*— 


Listy zastawns za sto ma2rak Gęczkumona oktet? 
Bank małopelsiei Hassa 4 i pól zm 99-—. i= —— 
T NIEJ 102: — E —_— 
100 — 


— z a 
p, — |: | 


renel, Ai pi vas 9- 101: =— 
PanLi b bank kr. 41 półoca. 104— 106'— = 
Polski bank':r. 4 pre. 100:— 102:— —— 
Tow. kred. gal. ziem, 41 ni mm  106-— 108:— —— 
Tow. kred. gal. ziom. 4wa 102:— 104— —— 
Baak kred. ziom. 4! pół ors 99*— 101— —— 

Obligi za 108 marsk (34 kunoau biaż.) 

kemen. Banka kraj. 4! nii ara 100*= 102:— —=— 
Kemen, Banku kraj. 4 pra. ‘= 90m =— 


ak: ! „GAZETA PORANNA”, = 
Keleje lokal. Banka kaf. 4ore 88  90— —— 
Pożyczka kraj. galie z m 1593, 1 pre. 38*— 98— —— 
Peżyczka kraj. gso zr. 19M, 4pra 33—  80— = 
Pożyczka kraj. galie, zr. 1905, 4 aro 88*— 99— = 
ot. kraj. gai z e. 1993 4vre.(sacal.) 8  30— —— 
Pot kraj. zr 1923 4: pół prz 95:— 93— —=— 
Poż kraj. zr. 1M4 4: pół psa. 93:— 97— —— 
Pożyczki m. Lwowa £ r. 1806 4 proa 886— %— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 583—  98— —— 
Pożyczki m. Lwewa z r 1911 4 prog. 88: m 90 wy, 

V. Waluty 

Ruble esrzkłe po 109 ri. 450— S50Q— —— 
s > po 500 ra. 160— 200— —— 
F „ drobne 180 230 —— 
=»  dumskio po 1008 ri. Brae 75: —— 
cj 3 o 250 85'e Braa = 
” ” ElerSnki (pa 401 20) 20— 23— —— 
Karbowańee pe (e a= k n —— 
Grzywny po i p ‘= = 
1 fra e oasi 240° 165— —— 
I frank szwajcarski 2170— 300— = 
I L Sterling 6300*— 7010— —— 
1 dolar amerykański 1850*— 1950 — —— 
1 dolar kanadyjski 1500— 1600 —— 
Marki niamieckia (po 10003 2350-— 2550 —— 
» » (po 100) 2250— 2450 —=— 
(rabaw 2250'=— 2450— =— 
Lei rumańskie po 500 2600*— 2700 —— 
s drobna 2500'— 2600= —=— 
Liry właskie 70:— 90— —— 
Czeskie korony 2350— 2450" —=— 


2350— 2450 — 
200:— 23Q:—= —— 


Czaskie koreay niższa 
Korony austo niem, stompiowana 


VL Bewizy« 
Na Londys 63350*— 7000 —— 
3, Paryż 145— 135— —— 
» Zurych 290— $310'— 300— 
, Pragę 2400:— 2600 ——. 
» Wiadeń 225— 250: —— 
„ Berlin 2400'— 2600— —— 
a Nowy Jork 1775— — 1900 —*—- 
» Madyolaa =m m 
„ Bukareszt 2500-— — 21700— —='— 
©) ae = m m— 
5 opentagą a | wam adm 
„ Finlandya == mma m — 
„ Holandya — m m— 
„ Srwecya = mm —— 
» Norwagia a | ma m 


VII. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. K. P.60%. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


Lwów, 19 lipca. 

Prócz dolarów które dzisiaj były silniejsze, 
kursa innych walut zagranicznych znacznie 
niższe. 

Dewizę na Zurych płacono 300%—, na Wie- 
deń 240—, w Warszawie 23750, w Krakowie 
240'—, 

Targ akcyi ożywiony. 

Chodorowskie początkowo 2375—, w koń- 
cu 2300'—, Parowozy u nas 1600*—, w Krako- 
wie 1550'—, Polska nafta u nas 2125—, w 
Krakowie 2250—, w Warszawie 2300—. 

P. T. H. u nas 975—, w Krakowie 
1040:—. 

Gafotę płacono 2000-—, Pociski 900*—. 

Akcye Banku hipotecznego nadal poszuki- 
wane, awansowały na 775—. 

Tendencya w walutach zniżkowa, w akcyach 
chwiejna, usposebienie spokojne. 


— |Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ północna 20480'—, Kolej lwowsko-czern. —*— 


Lwów, 19 lipca. 


Na wczorajszej giełdzie popołudniowej ten-|11300—, Krupp 2000—, 
dencya zniżkowa. Ruch obcemi walutami bardzo | Prager Eisen 13600-—, Rima 5290'—, 


słaby. 
Dolary amerykańskie 1860— 1870, 


1590, jedynki i dwójki 1560—1565, marki nie" 
mieckie 24'50—25*70, setkt 25'00—25*20 drobne 
25'10—25'20, leje 26:50—27:—, drobne 26:00— 
26'10. czeskie korony 26'00—27'00, drobne 25'50 
do 25:80, austryackie tysiączki 2600—2650, setki 
225':00—230:00, 50-koronówki 11000—115'00, 
20-koronówki 20:00—21'00, 10-koronówki 1*70— 
1:80, jedynki i dwójki 90—91 f,, ruble 5.setki 2'35 
2:50, setki 4'80—5'00, 25-rublówki 2'40—2'45, 
10-rubl. 1'70—1*80, reszta drobnych od 1'00— 
1:40, dumakie tysiączki 55:00—60'00, dumskie 


250 rb. 40'00—42'00. karbowańce 400—4'10, (PAT) Gełda z 18. lipca 1921: 3 prac. rem 
hrywny 10'00—11'00, franki franc. 110—115, |ta fnancuska 56.01 — 4 proc. renta francuską 
funty szterł. 5700—5750. 66.60 — 4 proc. poż. hiszpańska 82.70 — 5 


Złoto: 20-kor. 


7100—7150, 20- markówki 7500—7550, 


jedynki Karpaty. 16980:—, Zieleniewski 3275:—, 
i dwójki 1845—1850, dolary kanadyjskie 1580— | 43250'—, Schodnica —'—, Siersza 2850'—, 


7200—7300, 20-frankówki|proc. pożyczka rosyjska 135 — 3 proc. pażycze 
funtylka rosyiska 35.75 — Kredyty lyońskie 1350 == 


Wr. 5537 


10-rublówki 8500—8600, 


A - am 


szterlingi 7400—7450, 
do:ary 1680—1685. 

Srebro: Korony austr. 115—116, florens 
225—230, ruble 350—360, kopiejki 1'10—1'15 
dolary amerykańskie 1000--1010, połówki i 
ćwiartki 960— 970, dolary kanad. 580—590, 
drobne 550—560. 


Giełda krakowska. 


Kraków, 19 lipca. 
CPAT.) Giełda z 19 lipca. Akcye. Transa 
keye. Polskie Tow. Handlowe l. —ill. 985—1040, 
Zieleniewski 8600—8800. Polska Nafta 2050— 
2250. Walsz. Spółka bud. parowozów. 1550'— 


Waluty | dewizy. 
Waluty Czeki 

poszuk. žądano poszyt, żądane 

Korony austryackia 2:10 2:30 22 240 
Korony czeske-słować. 22— 24:50 23 — z 75 
Franki francuskie —_ —'— = mz 
Dolary St 7Fednocz 1775*— 1875:— 1775.—1875*— 
Lei rumuńskie — —— bsa MDa 
Liry włoskio —— „a= — a m 
Marki niemieckia 22:50  25— 28:— 250— 
Franki szwajcarskie —— m pa = 
Funty szterl. — "ma —— aa |ztmą 
Ruhle carskie pe 500 O AN = 
. ” „ 0 a —— 
Floreny holanderskie m- m 


Kursa giełdy warszawskiej. 


Warszawa 10 lipca. 


(PAT.) Kursa giełdy z 19 lipca. 
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 


6 pre. z r. 1915-16 Mk. 100 113':50, — Listy 
zastawne. 4*/2 prc. ziemskie 81:50, 5 pre. m. 
Warszawy 455. 


Waluty: Transakcye. Ruble carskie po 500 
185:00 Dolary Stan. Zjedn. 1840, Franki francu- 
skie 155'50, Franki szwajcarskie—, Funty szterl. 
6900, Marki niem. 25'— Korony aust. 0'00. 

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. |--IV 
em. 2275, Bank Handl. Warsz. I—VIII em. 1850, 
Bank Handl. Warsz. IX em. ——, Bank Kredyt. 
w Warszawie I—V em. 2825, Bank’ Zachodni 
l—l] em. ——, Bank Zachodni IV—V em. 1650, 
Warsz. Tow. fabr. cukr. 13175, Warsz. Towzr:e 
kopalń węgla I—IV 15800, Lilpop, Rauch et Loe- 
wenstein I—II em. 3400, Rudzki i Ska 24700, 
Starachowice I—II 7250, L. J. Borkowski I—VI 
em. 1500, Firlej z roku 1921: 775—, Warsz, 
Tow. Handl. i Żegł. I—III 2250, Żyrardów 43500, 
Ostrowieckie Zakłady 8375, Polska Nafta I—lIll 
2210, Przemysł drzewny i handel 1—IH 1600 
Elektrownia w Pruszkowie I—II 773. 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń 19 lipca. 

(PAT.) Giełda z 19. lipca. Renta majowa 
107'—, Austr. renta koronowa 107:50, Weg 
renta kor. —'—, Losy tureckie 3800'—, Renta 
lutowa 107:—, Losy węgierskie —'*—, Prioritety 
kolei półn. 3420—, Anglobank 1895:— Bankve- 
rein 1281—, Bodenkred tansta!t 2640'—, Kredit: 
anstalt ma. Bank Depozytowy 862*—, Bank 
Austr. Kredytowy 1610'—, Linderbank 2790'—, 
Unionbank 1173*—, Zivnostenska Banka 3940— 
Merkury 1030—, Bank Obrotowy 750:—, Kolej 


olej połu/niowa 2490'—, Austrvackie koleje 
5270*—, Alpiny 7100:—, Tow. górniczo-hutnicze 


Poldihiitte 4820:—, 
Skoda 
4620—, Apollo 5900'—, Fanto 28000—, Galic. 


Galicia 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 19 lipca. 
(PAT.) Berlin 7:80, Nowv Jork 6090*—1 
Medyolan 2695, Praga 7'70, Budapaszt 1 80, 
Zagrzeb 3'75, Bukareszt 8'35, Warszawa 0'33 
Wiedeń 0'80, Austr. stempi. 0*80. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 19. lipca. 


| 
| 
| 


Wr. 5933 


„GAZETA PORANNĄ” ____ 


p 


Str. 7 


Kamat Sueski 5575 — Bnku 2450 — Malceff 

— La Naphta 330 — Ria Time 1462 — 
Gold Fdids 49.25 — Tanganicą 61 — Randimine 
106.50 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
Amsterdptm, 18. Epica. 

(PAT) Londyn 11.36 i ćwierć — Berlin 
4.10 — Paryż 24.52 64 poł — Szwiajcarya 51.92 
3 pół — Wiedeń 0.41 — Kcpenhaga 48.75 — 
Sztokhołm 66.10 i pół — Chrystyasia 41.50 — 
N. Jork 315.37 — Bruksela 23.92 i pół —— Ma- 
dryt 40.10 — Wiłochy 14.20. 


Aronia sportowa 


! Lwów, 20. pca. 

Polski Związek Tenisowy, Realizując rezolu- 
cyę z zebrana przedstawic eli Akad. Zw. SP. 
Warszawskiego, Krakowskiego į Poznańskiego i 
Klubu sportowego „Warta“ Poznań, która brzmi: 
„Przedstawiciele Polskich Skowarzyszeń teniso- 
wych zebrani w Poznaniu dna 13. czerwca 1921, 
uchwalają: Wobeo niewypetnienia przes Wydz ał 
tenisowy Potsk. Kom. Igrzysk. Ofmp. (wzgl. Ko- 
mitet Organizacyjny Polskiego Zw. Lawnteniso- 
wego) obowiązku poczym enia prac przygotowaw 
czych w celu powołania do życia Polsk ego Zw. 
Lawntenisowego, nałożonego nań przez zjazd 
Polskich towarzystw: ten.sowych odbyty w War- 
szawie dnia 27. kwietnaą 920 r. polecamy Komisy! 
złożonej z osób wydelegowanych przez Stowarzy- 
szenią poznańskie; 1) Opracowanie statutu 
Związku; 2) przesłane go towarzystwom da ©- 
świadczenia; 3) zwołanie walnego i konstytuujące- 
go zgromadzenia najpóźniej w końcu sierpnią do 
Poznania. W Pozmaniu zorgan zowała się kom- 
sya, w której skład weszli: przew. p. Szułc Zdz- 
sław, zast. przew. p. Starkowski Kazim'erz, sekre- 
tarz p. IKucner Jan, skarbnik p. Mykołajewski A- 
loizy, Ławnicy pp. Żółtowski Stefan i Chłąpowski 
Kazim'erz. Wzywamy niniejszem wszystkie to- 
warzystwa sportowe i sekcyę tenisową całej 
Polsk do spiesznego podanią nam swego adresu, 
aby przesłać im projekt ustaw, oraz zaproszenie 
na zgromadzenie konstytujące, które odbędzie sę 
w. sierpniu w Poznan u z okazyi pierwszego tur- 
nejt Wszechpolskiego, zorgan zowanego przez 
Kom syę organizacyłną, Na turnieju tym rozegra- 
ne będą mistrzostwa Polski, W. elkopolski, oraz 
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SYN NOCY. 


POWIĘŚĆ KINEMATOGRAFICZNA t 
fumaczyla z francuskiego Zolią Lewakowska. 
(Chag dalszy). 


Hotel „pod Błękitnym Bażantem”. N 

Oświetlony małą latarka szyld kołysał s'e 
nad drzwiami, prowadzącemi do zajazdu. 

Przy małym stoliku siedział mężczyzna paląc 
faikę i popijając w no. 

Kobieta zatrzymała się przed nim. 

Teddy ma Pierwszy rzut oka poznał chudą, 
ciagla twarz, błądzące oczy ż chytrą mmę ober- 
Łysty Pedra Alvarez. 

„On ! Tutaj! przemyśliwał Teddy, 

„Jak się ludzie spotykają! 

„Jak się to łatwo podróżuje w dzisiejszych 
szasach! 

„To podejrzane! Bardzo podejrzane... 
w tem rączkę Morenosal 

, Naiprawdopodobniej Ewa teżąc związana. na 
strychu, wysłuchała całej opowieści starego lesn- 
czego. a 

„Obecność w tem miejscu tych dwojga ob- 
włesiów, wujaszka i jego nieadrodnej siostrzeni- 
cy, równocześnie z obecnością mojego przyja- 
ciela. który według wszelkiego prawdopodobień- 
stw: także już tu przybył, nie jest na pewne 
prostym zb egiem okoli. zności:. * 

Alvarez i Ewa weszli tymczasem do ho» 


talu. 


Czuję 


miasta Poznania. — Adres Komisy! organizacył- 
nej jest: Zdzisław Szulc, Poznań, pl. Wolności, 5. 
Całą prasę prosimy o łaskawe powtórzen e tej o- 
dezwy. Komisya organizacyjna Polakiego Zw ęzku 
Tenisowego. 

Tow. sportowe „Victoria“, Dnia 17, bm. doko- 
nano poświęcen a lokalu tow. sportowego „Vioto- 
ra“ w SOSHOWCU. í j 

Kolarstwo w Krakowie, Na boisku „Cracovii“ 
naokolo boiska footballowego, buduje sekcya ko- 
larska tegcż klubu tor wyścigowy dla cyklistów i 
motorzystów. Roboty Są w pełnym toku, a tor be- 
dze urzadzony w ten sposób, że pozwoli motorzy 
stom rozw nąć zmaczną szybkość, bo do 100 klm. 
ma godzinę. Po wykończeniu toru odbędzie się je- 
go poświęcenie i otwarcie, połączone z wyścigani: 
kolarsk' emi. 

Turniej sportowv artystów w Warszawie 
Związek artystów scen polsk ch w: celu zwiększe 
nia funduszu na odbudowę schroniska dła wstera- 
nów artystów, urządził w niedzielę popołudn u na 
placu wyścigowym turniej sportowy i wyścgi 
konne, których główną atrakcyą było, iż role 
dżokejów odegrali artyści scen warszawskich. Ta 
włąśnie część programu budziłą największe za'n- 
teresowanie, Wynik popisu był mastepułący: 
1) Beg pieszy na przestrzen: 1500 m. miał 10 u- 
czestn ków. I nagrodę przedmiot z bronzu i szar- 
fe od teatru Reduta" zdobył p, Postkowski, M że- 
ton srebrny p. Wojciechowski, HI żeton srebrny 
mały p. Cichocki. 2) Bieg rowerowy dla turystów 
na przestrzeni 2200 m.: I nagrodą od teatru „„Roz- 
maitości* przedm ot złoty 1 szarła p. Grąbczewski, 
II przedmiot srebrny p. Kamiński, MI żetom srebr- 
ny p. Zawadzki. 3) Bieg pieszy na przestrzeni 5000 
m. Uczstników: p gchi. I nagr, od Teatru Wielkiego 
przedmiot z bronzu i szarfa p. Żyfert, H żeton 
srebrny p. Chmiel, IN żeton srebrny mały P. Bra- 
nik. 4) Gonitwa konna na przestrzeni 1100 m. I 
nagroda teatnu krakowskiego 10.000 mk., szarfa i 
żetony: 1. p. Wł. Lenczewski, 2. p. M. Hat cz 8. 
p. J. Leszczyński. P. Ratotd bez* miejsca. 5) Bieg 
rowerowy rozstawny (poczta) na przestrzeni 2000 
m. Nagroda chorąg ew dla klubu W. T. C. któ- 
rych ozłonkowie przytmowalif udział w biegach. 
Wszyscy uczestn cy otrzymali kokardy, 6) Wy 
Ścig w workach na przestrzeni 500 m. wywołał 
dużo wesołości. Uczestn'czyła w nm służba sta- 
jenna, Pierwszy przybył jeździec Raniewioz. Na- 
grody były w gotowłówe od Zarządu Zw. Art. 


— Ho, hol — mówił Teddy do siebie przy» 
ciszonym głosem, muszę koniecznie się dowie- 
dzień, co te ptaszki zamyślają tu robić. 


ill. 


— Dobry wieczór pani, — rzekł uprzejmie 
Teddy, wchodząc do sali hotelu, w którym się 
zatrzymał. 

— Dobry wieczór panu, — odpowiedziała 
z dobr-dusznym rozlewnym uśmiechem otyła o- 
berżystka, która przed udaniem się na spoczynek 
doprowadzała swój lokal do porządku, ustawiała 
krzesła, ścierała stoły itd. 


— A może to ja winien jestem, 
czuwa jeszcze? Jeśli tak, 
szam. ś 
— No cóż? udała się panu przechadzka ? 
— Ależ tak,.. Niema nic lepszego, jak 
przejść się trochę po obiedzie, paląc dobre cy- 
garo. 

— Ma pan zupełną słuszność. Mój niebo- 
szczyk mąż zawsze to praktykował. 

— A więc droga pani jest wdową? 

— Niestety. 

Nieznaczny ruch głową, mający oznaczać 
współczucie, wyzwolił reportera od obowiązku 
wyrażania w wymownych slowach kondolencyi. 

Zastanawiał się nad czemś przez chwilę. 

Nagle zabłysła mu doskonała myśl. 

— Zechce mi pani powiedzieć z łaski swo- 
jej... Miasto leży w pewnej odległości od tej o- 
sady, nieprawdaż? 
dwadzieścia kilometrów, proszę pana. 


że pani 
to bardzo przepra- 


— O to dobrze! Nie wie pani przypadkiem, | 


czy ja mógłbym tam nabyć jakie ubranie dla 
mojej siostry, której oczekuję z dnia na dzień. 
„Wsiadła na statek, z zamiarem udania się 


Scen Potskich. 7) Bieg rowerowy 2 przeszkodami 
na przestrzeni 1500 m. l nagr. od teatru Polskiego 
przedmiot złoty į szarfa p. Lange. II żeton $rebr. 
p. Krzyżanowski, Il żeton srebrny mały p. Ja 
wonski, 8) Gon twa konna ma przestrzeni 1500 m. 
Uczestnicy ci sami, co w poprzedniej. I nagr. od 
teatru hwowskiego bez trudu zdobył także p. Wi, 
Lenczewski, II i IH pp. Haliczowie, 9) B eg rowe- 
rowy „pogoń za lisem“ był zajmujący. Nagroda 
Teatru Małego szarfa i przedmiot z bronzu zdoby! 
p. Szymczak długo i sprytne bron'ąc ogona 
lisiego. Po ukończeniu zapasów artystki p. Picho- 
równa, Pomłan-Borodicz, Zaorska i Bozewska 
obdarzały zwycięzców szarfamb a nagrodami prc- 
zes Związku p. J. Śliwicki. ) 


Napad pijaków 
na prywatne mieszkanie. 


Lwów, 20 lipca. 

Wczoraj po południu około godz. 6, Włe- 
dysław 'Michałowski z Kleparowa i Antoni Pry- 
tuła, w stanie pijanym, napadli na mieszkanie 
Jana i Anieli Zielińskich, zamieszkałych przy ul. 
Zródlanej 7. 

Pijacy wszedłszy do mieszkania, wszczęli 
z domownikami awanturę, podczas której pobili 
naczynie na szkodę Zielińskich i wybili dwie 
szyby w oknach. Napadnięci uciekli z mieszka- 
nia i ukryli się u sąsiadów. Sąsiedzi zaś w oba- 
wie o swe mienie i zdrowie, zawiadomili policyę 
o wypadku i prosili o pomóc, gdyż napastnicy 
odgrażali się, żądając natarczywie wydania Zie- 
lińskich. Zanim jednak policya przybyła, napa- 
stnicy opuścili mieszkanie Zielińskich i odjechali 
dorożką do miasta. Organa policyjne po stwier- 
dzeniu zniszczenia opuściły mieszkanie 
lińsk!ch. a 

W godzinę później znów zawiadomiono poe 
licyę o nowym napadzie na mieszkanie Zieliń< 
skich. Tym razem przyjechał dorożką tylko Mi. 
chałowski. 

Na widok jego domownicy znów ukryli się 
u sąsiadów. 

Po przeszukaniu mieszkania Michałowski 
strzelił z rewolweru w kuchni do drzwi. Na- 
stępnie wychodzac dał kilka strzałów na scho- 
|dach i podwórzu, nie raniąc na szczęście nikogo. 

W chwili gdy o tem piszemy organa po: 
licyjne szukają jeszcze sprawców napadu. 

PERE EZINE 


LJ 


do Indyi, gdzie 
swego zawodu”. 

Teddy nie określił bliżej, jakim „czynno. 
ściom zawodowym“ oddawała się jego siostra.. 

„Lecz spotkała ich gwałtowna burza i spo 
wodowała zatonięcie statku — ala jakiego sta- 
tku? — pytał sam siebie, pomysłowy chłopak. 

„I wszystko, co posiadała, naturalnie ró. 
wnież zatonęło. 

Czy być może? — Zawołała oberżystka, 
składając ręce. 

— Tak jest, niestety, szanowna pani. ; 

— (o za nieszczęście! l biedna pańska 
siostra została zupełnie naga ? 

No, niezupełnie I 

— „Miała na sobie koszulę i szlafrok kiee 
dy wylądowała w Marsylii. 

— W Marsylii ? 

— Tak. To jest miasto. 
Francyi. 

— Ach! to pan pochodzi z tamtych stron? 

— A tak, proszę pani, podróżuję w oso 
bistych interesach. 

— No! No! 

— A tak. Ponieważ prawdopodobnie osie: 
dla się w tych okolicach, chciałbym tu sprowa- 
dzić moją siostrę. 

„Biedaczka! nic jej nie pozostało, ani z pie 
niędzy, ani z ubrania. 

„Czy znajdzie się w sąsiedniem mieście 
dobra firma krawiecka ? 

— Ależ naturalnie. I to do wyboru! 

„Czekaj pan, na głównym placu, pod ko» 
lumnami, znajdziesz pan dwa magazyny, a w nich 
wszystko, czego dusza kobieca zapragnie“. 

O! bardzo to miła dła mnie wiado: 


(C. d. a) 


w 


miała się poświęcić czynnościom 
| I 


Port morski wa 


mośá 


i poredy w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bez; łatnie 
Lwów. 


e -| Wyjaśniecia 


| w Administras i, 


RAUKA | WYCHOWANIE 


ODEPA o KW O E 
Gry na cytrze łatwą metodą oraz gry na fortepianie 
wyucza rutynowena konserwatorzystka. Głowińskiego 
1. 29, IH. p. i 457 


F PGSARDYV | PRACI 7 $ 


Maszynista młocarń parowych i monter pługów moto“ 
rowych Stocka, poszukuje posady. e GT 
Sznwalski. 


MIESZKANIA, LOKALR IRLI? 


Puszükujg dla syna z trzeciej kl. gimnazyalnej osobnego 
Eo u z utrzymaniem u rodziny bezdzietnej w okolicy 
ikołaja. — Wynagrodzenie neturaliami lub pie- 
Paul Zgłoszenia: 


dańce (powiat Lwów). 509 


Wydzierżawię mieszkanie z 8 pięknych pokoi w rynku 
w Drohobyczn nadające się na biura. Leon Friedmann, 
Drohobycz, Maryacxa 12. s 49! 


p EUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAAĄ X 


Powóz na kem Eh wiedensk, kareta na gumach do 
sprządamia. Wiadomość św. Zofii 32, drzwi 8. 520 


Kam'enice i wille w wielkim wyborze sprzeda Ager cya 
„Celeritas* Lwów, Jagiellońska 17. 521 


Sprzeda 


kamienicę, wo!lne m'eszkarie 
z 5 pokoi niedaleko tramwaju 


„Fortuna“ ul. Friedrichów 1. 8, od 3—6. 525 
RCZMAITA 
"Dr. ZOFIA WEPPER s: ro. 


wszech., ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 3— 5. -tej — kosmetyka lekarska. Janowska 25. 25. 106 


= Ta INN 
PIRANKI. KILIMY, DYWANY, KOŁDRY, kaeni 
„SKIBIZNSKRIU, Lwów, ul. Kopernika 4. 530 


Podaje się do wiadomośc), 

iż Jakób Silberman, słuchacz politechniki pe 
skiej, zgubił indeks i kartę immatrys. 
kuliacyśmą, Znalazcę uprasza się o zwrot za 
dobram wynagrodzeniem Kazimierzowska 17. 526 


pierwszorzędną siłę LEŃ Zaktad denty- 


styczny we Lwowie. — Zgłoszenia pisemne po-|$ 
„Pierwszy technik" do Biura Sosoiowskiego 525 |g 


JUŻ OPUŚCIŁY PRASĘ DRZJKARSKĄ |S 
CZESŁAWA b R ka ye i 


B ZENIE LE ÓW. A 
(1—24 Listopada 19 8 r.) 
Tom I. 'str. 


MS Cena ze oba tomy 1600 MK. TE" 
Do nabycia w Adm. „Rzeczypos; politej" , Lwów, ul. Che: 
wążczyzcy 31 i „Re „klamy E 


p 


rasowej“ Chorążczyzny 7. 51. 


Nakiądeń „Spółki zkcyjnej wydawniczej”, 


Druklem Spółki druk. „Prans“ ul. Sokoła 


Sokoła 4 |= 


gctowe męzhie : dziodięci. 


A Ceny bsrdzo nizkKie. — CE 
LEON THEODOR SERAY KPELIL., PASAL ALA EE 


d B. CHUWEN 


Zarząd dóbr Remenów p. Ru- |5 


338. tom Il. str. 250, 6 mapsplanów bitew. |` 


, FA przódsi biale będ 2 ZŁ sr nitiek 
"ELLEN Chrześc. Z kład dla EWA bel: ich bluzek | t. p. boàn, Ghorażczyzny fi Ila 


cN] A ; 
0GŁOSZ: E p 4 A atyrarty pr 


alaczare m bar «zy 


p „aęskie, dżmsiie i dziecię ©, 
B Najrozmaitsze fasonyiroćzaje 
Towar wykorowy. Ceny przyst. 


ogromny wybór. 


z konw.jem ładujemy z kos a8 miesiąca wagon 
zbiorowy. Jest wolne pół wagona. Przyjmnjemy 
rzeczy, przesiedlenia, towary itp. do wysyłki tamże. 


BIURO SPEDYCYJNE 


IRIARSKI I Ska 


Żółkiewska is 128. K 
522 B 


do prowadzenia kuchni administracyjnej i cze» || 
ladnei oraz gospodarstwa demowego potrzebna || 
natychmiast — Zgłoszenia pisemne z odpisami 
świadectw i podaniem warunków skierowywać co||[h 


ÍA. 


Zarządu Dóbr Wiszenka poczta Magierów. 5241§ 
E | E TEE EAA Y Lwów — 


i dwie rca tow. Podramcze. 


Płaszcze, Węże, ROWETY, $ 
Gramofony, Części składowa do tychże po ce- ff 
nach fabrycznych detailiczrie i hurtownie poleca | 


ZAKŁAD MECHANICZNY 
IN. ARNOLD 


Lwów, Fredry 2 (róg Batorego), 531 SIE : 
Warsztat reparacyłny. a || W (R as W W |" 

EGER BEE i EE WIEĘGIEZSKIE I AUSTRYACKIE 

PO KAJNIŻSŁYCH CENACH POLECA 

HANDEL PMERBATY I Kawy 


EDMUNDA RIEDLA: 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. ~ 


S$TAMPILIE SUSZI 
WYKOUKUJE KASTANWCEJ 
MAKS GLASERMAN 
RYTOWNIK 
LWÓW, UŁ. SYKSTUSKA 19. 


Lit (ii, brodągii 


12766 
í zgrubiała skórę 


redyinjnie usuwa ppn VER 


Wyróbi labor. chem. farm. A. GĄSECKI w Warszawie. | Ẹ 
Sprzedaż w aptekach i drogueryach. 235 
Przedstawicielstwo na Lwów: 


G. ŚLIWINS ŚLIWINSKI Teresy 16.8 


Kilku stolarzy 


dla robót budowlanych i stolarskich isporządza- 
nia mebli) poszukuje się na prowincyę ala wis- 
kszego warstatu z ruchem maszynowym. Prócz 
pensyi wolne pomieszkanie, opał, oświetlenie i 
artykuły żywnośc owe po nizkich cenach z ma- 
gazynu żywnościowego. Zgłoszenia pisemne z za- 
podaniem warunków skierowywać / o Biura ogło- 
szeń St. Sokołowski i Ska, Lwów, Jagiell. 7, 
pąd ka aki parowe". 481 


Lwów, ul. Ruska L. 8, 


wykonuje artystycznie: SZYLDY, a 
GODŁA PAŃSTWOWE i wszelkie roboty las 
kiernicze szybko po cenach konkurencyjnych. 


PIE += WSZORZĘDNE ROBOTY 
MAL, RSKIE WYKONU k 
| SCHI AFER — SILBERSTEI 


m NEJRIRdcEntofaky śreaoń prze* 
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anemii). | rakowi 
apetytu; złemu trawieniu ito PIGUŁKI 

IŁLOTWÓÔR:- ZE wyrobu La, Farm, 
"OWALSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12359 


hę Pi 
skutek wprost zdumiewający niawnia się jat po zażyciu 


pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach aptacz. 
Hurtowna sprzedaż. Przedstawicielstwo na Lwów i Wsch. 
Małopolskę f. „Ozon*. Hurtownia ko ni. apteczn ak 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nahycis P. Mi: 
kolasch i Ska i Ant. Związ. Wytw. Handl. Farm. 


EEEE ROL RZEZNENNNA 
; | a oai DSI JP c 0 


a 


oj poza aaa 
: wyrobów cementowych 
Lwów, ul. Św. Piotra L Zl. 


f utrzymuje na składzie: rury betonowe róż- 
| nych wielkości, jakoteż rury studzienne, 
płyty posadzkowe i chodnikowe, krawężniki 
koryta i płyty kominowe. — Wy: onuje: po: 


Grani o, scho- 


12333 $ 


 sadzki weneckie „Terrazzo“ 
dy, powłoki ścienne itp. 
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